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"POSIEDZENIE IZB POŁĄG ZONYCH 


FAY Tagi 


d. 3 Września 1831 r BAR 


O godzinie Lltćj z rana zebrali się Senatorowie i. 
Posłowie , w sali tronowćj , po odczytaniu listy obec- 
ności, Prezydujący w Senacie Wojewoda Kocha- 
nowski w głosie zagajającym posiedzenie, oświąd- 

"czył I[zbom: Że Prezes Rządu nadesłał mu akta wy= 
borów odbytych na miejscu w Województwie Wileń- 
skićm, niemnićj w jednym z Powiatów Województwa 
Grodzieńskiego; z odczytanych akt następujące 0$0- 
by zaszczycone zostały godnością Posłów : Stanisław 
Kunat z Powiatu Dziśpiińskiego, Garbiński Kajetan 
z Pow. Oszmiańskiego , Skrodzki Karol i Ksiądz Ko- 
towski z Pow. Upitskiego, Jan Kamiński z Pow. Tel- 
szewskiego, Antoni Rozenkowski, Stanisław Wę- 
grzecki złow. Witkomirskiego. ke 

Marszałek zabrał głos i zwrócił uwagę sejmują- 
cych, [iż podług urządzeń zatwierdzenie wyborów 
na Sejmikach odbytych, nie naley. go zb Połączo* 
nych, ale do samego Senatu. 

Deput. Zwierkowski, nie M tego zdania 
Marszałka, które poparł Poseł Świdziński, doda- 
jąc nadto, że niedostateczność kompletu w jednej i 
drugićj Izbie, była powodem do urządzenia obrad 
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w Połączonych Isbach: a a dzić właśnie Senat posia» 
da. komplet należyty.. PEET 

Do wniosku więc Marszałka. przychyliły się dsby, 
i wniósek teń jako na prawie opartys nie był po- 
dany do głosowania, 
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- chodzi codzien- 
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-Po czćm zabrał głos Poseł Godebski , i odczytał ` 


następujące : 


Zdanie sprawy z 
wk: Pharti FFojska Narodowego w skutek uchwały 
eb Polączony sch 9 Sierpnia 1831 r. 


* Bostojne Połączone Izby! 

Rapport czytany Wam wimienia- delegacji, kui 
Ście na dnia 9 Sierpnia r. b. do obozu wojska naro- 
dowego uchwaliły, nie zaspokoił we wszystkićm tro- 
skliwości Waszej: chcieliście dostojni Panowie bliżej 
poznać szczegóły ważnćj i Naród cały obchodzącej 
czynności ; a jako Reprezentanci wolnego Narodu, 
nie tailiście nigdy w chwilach najniebezpieczniej- 
szych, w'okolicznościach więcćj na osobistą przy- 
szłość waszą wpływających politycznych Waszych 
mniemań i uczaćj, tak i w obecnćj;sprawie chcieli- 
ście słusznie, ażeby naród cały nabyć mógł i podzie- 
lać E którebyście. sami, po najdojrzal- 


szćm tozpóznaniu i ocenieniu czynów nabyli. Ko- 


AE; 


ćzyńności Delegacji wojskowej © 


missje Wasze przejęte całą n waźnością poriiczonegó 
sobie obowiązku. nie zrażając się ani obszerności: 


akt, ani krótkością oznaczonego czasu, obok tylu 
naylących zatr admen swoich , przystąpiły z całą gor- 


liwościądo pracy, zsumienną skr upulatnością przej- 
rzały i 


Delegacji Sejmowćj; postępowały Że tak powiem 


krok w krók za nią, nie opuściły, jednego wyrazu, © 
nie pominęły najmniejszego faktu , mogący rch jakieś- 
kolwiek rzncić światło na ogólny i szczególny stan-. 


sprawy: Od pamiętnćj epoki Ostrołęckićj wyprawy, 
jakaś niepewność dręczyć zaczęła umysły, jakiś 
niesmak zatruwać zaczął chwile przemijających unie- 
sień, duch nieufności tajemniczą, powolną rozpo- 
czynał pracę: od pokątnych szeptów, od rodzinnych 
powierzeń, przechodził; w miejsce publiczne , wci- 


skał się w radne koło, rozstrajał harmobizujące dar. 


tad uczucia, ogarniał stolicę , wkradał się w obóż i 

coraz groźnićj przemawiał, córaz jawnićj działał. 
Naród witał jeszcze przychylnie Naczelnego Wodza; 
lud Warszawski tulił do łona znużonych iokryyeh 
bliznami wojowników, brzmiały radośne pieśni na 
piblicznych ueztach , odcięte od wojska zastępy pos 


szły zrywać więzy Zaniemeńskich braci, dochodziły - 


pomyślne wieści z Litwy, tudziły obce przyrzecze* 
nia. Święlość sprawy nietraciła na szacunku swoim, 


duch narodowy był zawsze jeden, ale radość stawała 


się niepewną, pociechy były zatrute. Nie odgłos 
dzwonów tlowerzyszący poległym wojownikóm do 
~- grobu, nie rosnący codziennie orszak wdów i sierot, 
publiczny smutek powiększał , bo Naród Polski zda- 
wna już przywyka do ofiar, z dawna z najdotkli- 
wszemi oswólł się ciosami, ,,bo nas matki nasze wna- 
rodowćj, wykożysaty Załobieść bo krzyk ZA obit 
się najpiérwéj o ucho nasze w niemowlęctwie naszém: 
przyczyny smutku leżały głębićj, wskrytszych ża- 
kątach serca Polaka , leżały w rozdraźnionych , w o= 
brażonych narodowych uczuciach. Jedna stanowcza 


walka, jedno zwycięztwo. mogło było prędko skute: 


reznię tę chorobę umysłn i serca uleczyć. Držala za 
nićm niecierpliwość Żołnierza, wzywały go modły 
lada, żądały go codziennie listy Prezesa Rządu Na- 
rodowego (*). 

Niebo uskąpiło nam "tej pociechy: fortuna odmó- 
witaj go nabytćj sławie Naczelnego Wodza, Słusznie 
wyrzeczono, że! nieczynność była równie „dla nas 


() Przýtáczamy w tóm miejscu. dosłóńnić: wyrazy 
opuszczone w pismach z raportu jednego z Jenerałów na- 
szych, ogłoszonego drukiem w kształcie, rozprawy pod 
tytułem: * Jenerał Skrzynecki. 


odczytały wszystkie pisma, składające akta © 


„Że taki stań 
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à “agubng jak przegrana > pier gealy jéj ani śmierć 


Dybicza, ani czynione przygołowania przez nieprzy 
jaciela do przejścia Wisły. Słabe usiłowania wątpli- 
we środki nie zaradziwszy złemu , rozjątrzyły tylko 
i ye Rosło to złe z puszczanym odgłosem kno- 
wanych spisków wewnątrz kraju i w samćj stolicy. 
Woo pły: je bezskuteczne wyprawy na Rydigiera, 
a nadewszystko niszczące przerzucanie w jsa. Zało 
ka którą uważano w sądzeniu uwięzionyć ns duwa nia 
dojrzałych wojowników zdające się A e Taozgj 
z draźliwości osobistéj, ; jak z z Uczucia wiedliw ości 
publicznej; niebaczny. szafanek sojoń i ozdób. a 
doujiar, klęsk stwierdziły się przerażające: wieśći, że 
wojsko: nasze złożyło broń w Prussach, Że działania 
na Litwie spełzły ina niczćm: zmarnowano owoce 
palrjotyzmu tej prowincji, 
spłynęła daremnie! Odwrót, Dembińskiego utulił ną. 
chwilę w zapomnieniu klęski publiczne, na chwilę 
Witano braci Litwinów ze łzą 
w oku, z rozpaczą w sercu: było: to rzeczywiście po- 


wypogodził czoło. 


witanie Kapnejskich rycerzy. Tymczasem nieprzy- - 


jaciel przeszedł Wisłę i i-corąz dalej posńwał. zabo- 


Ty: napróżno starano się /pokrzepić umysły ogła. 


szaniem marnych, epizodycznych korzyści: prze 


prowadzanó po ulicach stolicy dorywczo wabieranych ~ 


jeńców, a unużenie, choroby własne. przerzadzały 
zastępy; zyskiwano 'sto sztuk broni, a dwieście jéj 
w ciężkich da aremnych marszach ginęło. Drażliwość 
racji, Czuł to Rząd, Su to Izby, 
rzeczy z widocznóm narażeniem na 
Wzaje- 


wzrosła doexaspe 


ostateczną zgubę dłużćj trwać nie może. 
mna tylko ufność i jedność grożące klęski odwró- 
cić mogły, Do walenia tych głównych rękojmi po” 
litycznego bytu, usiłowania Rządu i Izby zmierzały. 
Wtym to celu zwołana została. wielka narada woens 
na w slolicy: nie; tajono przed sobą 'ołożenia. rag- 
czy, rozbierano je z przezornością że! nie powiem 5 
F uro- 


taczeln y. pr zysze 


z e rzeniem ale Wódz 
z pod j g Ą $ ge RE) kwa? 
broni, delegowanyc 1 


czyście w. „obec |lowarzyszów 
reprezentantów Narodu; RZY niez płocznie wajdzie 

na spotkanie | nieprzyjaciela 1 pi twe mu. wydaj 7 że 
sprawy narodowej, w „którćj świętość. „ufa do osta- 
tniej kropli kawi bronić. będzie, że. nakoniec wszy- 
stko uczyni, czego po nim wola i honor narodu. wy- 
magać będą, a nieustraszone SĄ które w mor- 
„pamięć. pierwiastkowych 


derczych bitwach okazał, 

zwycięzstw i „więcćj jeszcze 
znanie publicznie naszéj, narodowój wiary, były rę- 
kojmią uęzynionego przyrzeczenia. Zaufały jej Rząd 
i Izby i ufność swoją do naśladowania narodowi prze- 


krew jćj mieszkańców 


nad to wszystko + wy 


kazały. /— Wzińogła się chwilowo otucha publiczna, 
"a8! chwila stanowczéj wyglądano bitwy: i znowu dzień 
` za dniem upływał, niknęły zapisy, nieprzyjaciel po% 
stępował, rozciągałsię, naciskał i wszelkie kommu- 
nik acje przedni” /Szemrał' lud , szemvalo wojsko: 
w publicznć oburzeniu po adrca chwały, któ- 
rå ezasówa pomyślność oręża skronie uwieńczyła 
Widza, Zapomńiano, że w krytycznej chwili: śmia» 
ło stów wojska uchwycił , zapomniano; że się nanie- 
bezpieczeństwo narażał , Że dawnićj zwyciężał: wi- 
dziano tylko, Że cios śmiertelny zagraźżał stolicy ; 
tkwiło jtylko «w pamięci: ostatnie zaręczenie Wo- 
dza, a on walczyć niechciał, czy nie mógł. Ta» 
ki był stan umysłów przed: 9'Sierpnia. Rozpacz 
ludu, który rodzinną ziemię aż do fanatyzmu miłu= 
je» któwy zbyt drogo wolność swoją okupit iżby. jéj 
z całćm natężeniem sił swoich sirzedz i bronić nie 
imiał, rozpacz ta podniecana 'ciągłą 'nieufnością, 
zgubniejsze dla kraju niż obrażona duma samowładz- 
cy i cały ogrom jego potęgi rządzić mogła skutki. 
Chciały im zapobiedz ‘Izby licząc na cnoty Polskie- 
go Żołnięrza, poważyły się na krok, któregohy mo- 
Że w Żadnym innym obozie Ae E a tém 
więcćj dokonać niepodobna było. Kommissje wasze 
wezwane: do zdania przed wami, dostojni Meżowie, 
sprawy z rozpoznania czynności delegacji, osądziły 
rzeczą konieczną skreślenie tego przedwstępnego o= 
brazu stanowczćj w dziejach naszych epoki, ażeby 
Naród cały w sprawiedliwym nie namiętnym sądzie 
sumienia swojego ocenić mógł postępowanie Izb Séj- 
mujących, a Żeby w tém żywszćem świetle przedsta- 
< wione wam były czynności członków deleg: acji, któ- 
rych wasz wybór do „dak ciężkiej i tae powinno- 
ści w owczesnem położeniu rzeczy. powołał. 
AVRR tr musini uwagę. waszę na uchwałę wd. 
9. Sierpnia w połączonych lzbach, zapadla. Uchwa- 
ła: „ta. poruczyła członkom delegacji nieograniczone 
pełnomocnietwo.. z 
1. R rozpoznania, „istotnego stanu ać 0%, „dA Jinii 
bojowóji L ustanowienia, (lego, wszysikego, cŠ, w ówcze- 
iu, za „sbawienne. dla, dohra AJ yny 
uzna a! CYC? W vagie, B. trzeby EALER, noianý 
Wodza i mianowanie jego zastępcy. e 
2. Do porozumienia się z Radą, Wojenna! (gdyby 
zmianą Wodza za potrzebną uznaną, była) i <ząsią- 
gnienia. jej zdania względem. zmian Vchwały z 
24 Stycznia v. b. władzę W odza Naczelnego ogra; 


shónu polož 


v 
niczającéj, i względem wyboru nowego Wodza zau» 


fanie wojska 'pósiadającego. i FRGTY 


Jak: dalece delegacja wasza warunków pułnomo-- 


z dnia 
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ćnictwa odebranego 'dopełniła „ następujący sumien- 
ny i kategoryczny wykaz jéj czynności okaże. 

Co do I. łatwo pojmiecie dostojni mężowie! jak 
trudnym byt 'do wykonania pierwszy warunek w obec 
nieprzyjaciela, w ciągłój obawie, ażeby nieprzyja- 
ciel+właśnie owćj «chwili, do wszechstrónnego natar- 
cia nie wybrał, rozpoznać istotnego slavu:rzeczy nie 
można było, tylko na ogólnóm zebraniu Officerów 
rozmaitej broni, albo przez kaj io póro- 
zumienie się znimi.. 

Pierwszy sposób był Giabodólne do sea 
z powodu położenia obu wojsk, był drazliwszy z na- 
tary'swojćj bo. wywoływał na honor tajemne sądy, 
różnorodne uprzedzeniaji stronniciwałów niebezpie= 
czniejsze, że'delegaeja przedewszystkićm nabrać by- 
ła powinna przekonania o isiotnćj potrzebie zmia- 
ny Wodza, a sposób takowy już ten krok nieochy- 
bnym czynił. i wyręk członków pirzesądzał. 

Drugi sposób „niemnićj nasrożony trudnościami, 
równie niebezpieczny bo. odwoływał z linii bojowćj 
dowódzców w stanowczćj może dla wojska chwili; r6- 
wnie draźliwy, bo przez takowe przedłużone laje- 
mne narady, sprawiedliwe obudzał podejrzenia w woj- 
sku, odrywał młodszych żywićj rzeczy biorących i 
niższego stopnia Officerów od ich powinności, atćm 
samém podawał żywioły do ogólnego zgubnego sej- 
mikowania w całym obozie. „Przecież, jako podo- 
bniejszy do -uskutecznienia., jako mie przesadzający 
ostatecznego postanowienia i pewniejszą drogą dopro- 
wadzający do celu, wybrany żosłał.. 

` 02282 bónie yastąpi:) <=: * 


= Terast Daa EA RAR złożył kod 
port, iż w skutek polecenia JW, Prezesa Rządu; oder 
briawszy stłosowdy rozkaz od: Naczelnego. Wodza < 
przybwawszy Majora Wysockiego. aiw miejsce iPod- 
pułkownika Wilsona wysłanego w ważnym zleceniu 
Kapitana „Habe udat sig wczoraj o 4.-po. południn 
ną miejsce «umowione i zastal tam Jenerala Dan» 


nenborga > który. oświadczył że przybywa z rozkazu 


Feldpiarszałką Paszkiewicza abyfporozumiał się zjosa* 
ba“ od Rządu Polskiego: przysłaną.,* czyliby dla: po> 
łożenia tny dalszemu wozlewowi krwi i zapobięże> 
nia- dalya: klęskom. jakież. dłuższego powodzenią 
wojny y kędy: musiały, nastąpić, jniemożna wejść 
w układy i że jeżeliby, myśl ta przez osoby obecnie 
rządzące w P.elsce, przyjętą była, niebędzie zbywać 
na wszelkićj łatwości: woznaczenia miejscą i osób ze 

sttoń obydwóch celem jej rozwinienia i wykonania, 
Na to Jenerał Prądzyński odpowiedział Że-nie ma 


| ( 260 ) 


innego zlecenia jak wysłuchać to co mu zakomuni- 
kowane żostanie, ? z 


Urząd Municypalny Miasta Stotecznego 
Say UP arszawy:: T 

Ogłasza, iż w terminie drugim i osłatecznym na 
Ratusza Głównym w sali. wydziału Administracji, 
dnia 7go b. m. o godz. 3cićj z południa odbywać się 

„bedzie licytacja publiczna ; 

1. Na dostawę drzewa opałowego do Rani 

2. Na dostawę bali do zwykłej reparacji pokładu 

mostowego. 

Cena od któréj licytacja in minus zaczynać się 
będzie, znacznie podwyższoną została, również ule- 
gły niejakićj zmianie i inne warunki, które każde» 
go czasu, w Sekr etarjacie Jęneralnym przejrżane e 
mogą. x ` 

w Matazawie d. 3 Września 1831 r. 
Referendarz Stanu, Prezydent 
J. Łuszczyński. 


Sekretarz Jeneralny 
G. Jahotkowski. 


Nasz Sejm i Rząd po 29 Listopada r.ż. 
(Dalszy ciąg.) ià 

Jakże kształt Rządu Izby nasze wybrały , zawiodłe 
szy się na dyktaturze? oto taki, w którymby znaleść 
wpływ mogły wszystkie , a przynajmnićj znaczniej- 
sze stronnictwa aż do owego czasu 'zjawione, rząd 
z wielu osób złożony, w którymby jedna drugićj 
przeszkadzała do skrytych i samodzielnych dążeń i 
działań mogących znowu na niebezpieczeństwo spra- 
wę publiczną narazić. Jakichże trzymałysię zasad 
w wyborze osób inających nowy skład rządu stanowić? 
Oto bez względu na to, Że jedność w Rządzie jest 
nieuchronna do jego siły i sprężystości potrzebną, 
postanowiły Izby takim osobom z grona swojego 
wybranym styr rządu i zaufanie swoje powierzyć, 
które nie tylko dały się. już poznać zróżnego sposo: 
bu widzenia i pojmowania naszej rewolucji, ale 
nadto chcieli Reprezentanci Nafodu, aby każde 
województwo, jeżeli to być może, miało swego 
członka w nowym składzie Rządu. Skończyło się na 
tem, Że większość sejmujących zadecydowała Rząd 
z Sciu osób złożony, Nadto jeszcze Sejm od czasu o= 
balenia dyktatury ogłosiwszy się za nieustający, zawa* 
` rował sobie czyli zostawił prawo zupełnćj zmiany 
rządu, jeżeliby tego dalsze wypadki i okoliczności 


wymagały. A co do Naczelnego Wodza, zawiodłszy 
się na bohatćrze Saragossy mającym europejską stas, 
wę, nie szukały już nasze. Izby Sejmowe sławnego 
w bojach wojownika, najzdolniejszego walecznym 
wojskiem naszćm dowodzić, ale wybrały z pomię: 
dzy siebie znaczną. większością głosów Wa 3 
Senatora , którego miecz wojenny mocno już przyę 
rdzewiał, nie dobywany od czasu ostatnićj wojny 
Napoleońskiej; wybrały nie Wodza z wyższym ta- 
lentem iżbiegłością w sztuce wojennćj, ale Obywa= 
tela gotowego w pićrwszym boju poledz za Ojczyznę. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


ROZMAITE WIADOMOSCI. 

— Legia nadwiślańska była pierwszy raz pod Ro- 
goźnicą w mocnym ogniu. Szlachetna młodzież ga* 
licyjska walczyła z nadzwyczajnem męstwem, rozbija* 
jącpiechete nieprzyjacielską. W trzecim szwadronie, 
który najpierwej szedł do attaku, zaledwie kilku po- 
zostało, którzyby niemieli ran lub ubitych podsobą 
koni. Uganiali się tak zapalczywie pośród ognia, iż 
sam Jenerał Romarino przyjechał dla ich wstrzy 
mania. 

— Parlamentarze nasi, którzy widzieli się wczo- 
raj zJenerałem Danenbergiem; byli w wielkim uni- 
formie, lecz w czapkach wolności. — Słychać, iż Rząd 
odrzucił łatwość Rossjan do ukłagów. Jeżeli tak jest, 
to uczynił jak najchwalebniej. 
dobnych stosunków z Rossjanami byłoby jak najzgu- 
bnićjsze dla sprawy ojczystej. 

— Wojska nasze zajęły Terespol. Rosen zrzuciwszy 
mosty na Bngu, umknął do Brześcia, 

— Major Matuszewicz, dowódzca oddzielnego kor- 
pusu partyzanckiego, rozbił w puszczy Kampinow- 
skiej dwa szwadrony jazdy nieprzyjacielskićj; do- 
wodzący major nieprzyjacielski poległ na placu; 
ubito nieprzyjacielowi przeszło 30 ludzi, a ranio- 
no 27. 
— Jednego z officerów, który największą dla sprawy 
publicznej ż narażeniem własnego życia zwobił 
przysługę, zapytał Prezes Rządu, co woli czy krzyż 
wojskowy, czy wyższy stopień? Jenerale, odpowie- 


Zawiązanie teraz po- 


dzisł szlachetny, obywatel, za całą nagrodę, upra- 


szam aby mi ani tego ani owego nie udzielano, Naj- 
piękniejszą dla mnie nagrodą, jest pociecha wsercu 
mojém i sumieniu. Prezes uściskał go z widocznćm 


i *rozrzewnieniem. 


WYDAWCĄ ODPOWIEDZIALNYM JEST DYREKTOR DRUKARNI. , 
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